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Polska, Rosja i Koalicja,
(N ie s ły c h a n e  p ra p o z^ o je  nana  G r a b sk ie g o . — H sń b ią o y  

p ro jek t .  — Jak w y g lą d a ła b y  „ p o m c e "  Arcęjiji).
WARSZAWA, 13 lipca.. Dziś o 

godz. 12-ej w  południe przybył do 
Warszawy prezydent ministrów pan 
Grabski. O godz. 3 po poi. odbyło 
Bi j zebranie Konwentu senjorów, na 
którem minister spraw zagranicz
nych ks. Sapieha zdał sprawę z sy
tuacji.

W edług kursujących w  kulua
rach wiadom ości, Lloyd George zgo
dził się na interw encję na korzyść 
Polski pod następującymi warunka
mi: Polska cofa w o jsk a  do granicy  
Niemna, Bugu i Zbrucza i w  spra
wie Galicji będzie przywrócony pro
jekt angielski z przed roku. Iftze- 
Komo fjreiiyiJiecsS GrabsCci 
*9 drśł sóę na i.i pa°opczyojo.

Dziś o godz. 8 wieczorem  roz
poczęło się posiedzenie Rady Obro
ny Państwa, na którem p. Grabski 
Przedłożyć ma wniosek w  związku 
2 propozycją Lloyda Georga.-

W kołach poselskich nie-endec- 
kich panuje oburzenie na prezyden
ta Grabskiego z powodu jego hań
biących dla Polski propozycji poko
jowych.

Istnieją przypuszczenie, że na 
Radzie Obrony Państwa hańbiący 
Projekt p. Grabskiego będzie oba
lony.

Pan Grabski ma niebawem  w y
jechać z powrotem do Spaa.

Dziś w momencie, k edy cały Na- 
Jod Polski w zap?!", patrjotycznym i en- 
TUzjarniie niesłychanym chwyta za broń, by 
0deg, ć od granic O.czyzny naszej naj
ukochańszej krwawą zinerę niebezpieczeti- » •

stwa bolszewickiego—projekt pana Grab- 
- Nski?go wygląda na żart lub niesłychany 

akt Iokajit^a endeckiego. Wprost wierzyć 
się nie chce, czyta ą c  o podobnej hańbie, 
jaką chce sprowadzić na Polskę ra z  jesz
cze endecka polityka. Cała Polska jak 
długa i szeroka z niesłychancm oburze
niem przyjmie ten projekt i odrzuci go z 

•pogardą.*

Hibiące warinki „pokoju“ .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 13 lipca. * „Figa
ro“ donosi: W im ieniu rządu pol
skiego zgłoszono następującą pro
pozycję pokoju z Rosją. 1) wojska  
polskie wycofają się  i rezygnują z 
obszarów Wilna; 2) Polska cofa swój 
front o 200 kilm. na zachód od Be
rezyny; 3) Polska zgadza się na o- 
tw arcie dyskusji w  sprawie Galicji 
Wschodniej w  myśl poprzednich de
kretów Rady Najwyższej. „Figaro“ 
dodaje, że propozycje te powstały  
wskutek zabiegów marsz. Focha. W 
kołach polskich nie wątpią, że w o
bec tych znacznych ustępstw  rząd 
sow iecki przystąpi do zaw ieszenia  
broni, tembardziej że jest mu pokój 
potrzebny, a najmniej w  tym sa
mym stopniu, jak i Polsce.

0 zawieszenia broni.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 13 lipca. „Chi
cago Tribune“ donosi ze Spaa, że 
min. Grabski udzielił gen. Pegoud  
upoważnienia w  sprawie natychm ia
stow ego nawiązania rokowań z 
sowietam i o zaw ieszenie broni.

Po komedii plebiscytowej
W niedzielę 11 lipca 1920 roku 

Mazowszu pruskiem, w  Warmji 
j h a  Powiślu miał się odbyć ple- 
Jiscyt, to jest swobodne w ypow ie
dzenie się ludności m iejscowej za 
”®m, czy chce ona pozostać przy 
Prusach, czy też raczej pragnie po
uczen ia  z Państwem  Polskiem. To 
Jednak co się tam odbyło urąga 
Pojęciu o plebiscycie, a jest co naj
wyżej nędzną komedją plebiscytową.

Nikt się w  Polsce nie łudził żeby 
plebiscyt przeprowadzany w  atmo
sferze najokrutniejszego teroru i 
w  przyspieszonym terminie —  miał 
dla nas widoki powodzenia. I dla
tego to cały naród polski jak naj- 
kategoryczniej protestował przeciw  
przyspieszeniu terminu plebiscytu, 
jakoteż przeciw z dnia na dzień 
wzm agającym  się pogromom, skiero
wanym  przeciw  uświadomionej na

rodowo ludności polskiej i przeciw  
działaczom polskim, prowadzącym  
akcję agitacyjną na terenie plebis
cytowym.

Traktat w ersalski g łosi: że mię
dzynarodowa komisja plebiscytowa  
przy pomocy wojska oddanego do 
jej dyspozycji „zarządzi wszystko co 
potrzeba celem zapewnienia wol
ności, rzetelności i tajności głoso
wania, w  szczególności komisja 
będzie mogła orzec wydalenie z 
kraju każdej osoby, która w  jaki
kolwiek sposób usiłowałaby sfał
szować wynik plebiscytu za pomocą 
przekupstwa lub teroru“.

Tymczasem komisja międzyna
rodowa nic, absolutnie nic z tego 
nie zrobiła. Pozwalała na gw ałty, 
na faszowanie list uprawnionych 
do głosowania, na sprowadzanie w a- 1 
gonami całem i na teren plebiscy
tow y ludności z Niemiec, co w ięcej 
te sprowadzone gromady głosowały  
podobno po dwa razy w  różnych 
okręgach. Gdy dodamy przekupo- 
w anie ludności m iejscowej (Niemcy 
w ydały 3 miljony marek na plebiscyt 
w  Warmji i  na Mazurach) —  to 
nie zdziwimy się tej przewadze 
głosów  za Niemcami. I w  tych  
warunkach Niemcy musieli zw y
ciężyć. A mimo to Warmja, a 
zw łaszcza Mazury pozostaną nadal 
ziem ią polską, chociaż do Państwa  
Polskiego nie będą należeć. W 
tamtą stronę będą się zwracały  
nasze oczy i nasze serca, aby tych  
braci naszych, nieuświadom ionych  
narodowo, ale z krwi i kości i z 
mowy Polaków —  obudzić i roz
palić w  . nich ukochanie ideałów  
polskich i pociągnąć ich w  ten 
sposób w  szeregi rycerzy polskiego 
ducha narodowego poza granicami 
politycznemi Rzeczypospolitej Pol
skiej. Przegrana plebiscytowa nie 
powinna ostudzić naszej pracy w  
tym kierunku, lecz przeciwnie po
w inna ją  spotęgować. Nie zapomi
najmy, że ci nasi bracia Ma .urzy 
znajdowali się dotychczas w  warun
kach uniem ożliwiających złączyć ja 
kąkolwiek pracę narodową. Odcięci od 
w ieków  od państwow ości polskiej i 
w ciągn ięci w  ramy państwa prus
kiego stracili oni łączność z resztą  
narodu. Sprytna i nieprzebięrająca 
w  środkach polityka książąt, a 
potem królów pruskich umiała z 
Mązurów uczynić w iernych pod
danych króla pruskiego, m ówiących  
po mazurska (polsku). Do tego

przyczyniła się w niemałym stopniu 
i  religja. Mazurzy są ew angieli- 
kami i dlatego Prusacy umiejętnio 
tę okoliczność w yzyskiwali, budząc 
niechęć Mazurów do Polaków kato
lików. Dziś trzeba za wszelką cenę 
rozerwać te kajdany pruskie, które 
moralnie skrępowały dusze Polaka- 
mazura. Trzeba rozbudzić w  niej 
samowiedzę narodową budzić miłość 
do języka, książki i gazety polskiej, 
do kultury polskiej. Trzeba w y
korzenić w  nim tę zaszczepioną ma 
przez Prusaków nieufność religijną  
do Polski. Jest to niew ątpliw ie  
praca trudna i obliczona na dłuższy 
czas, ale też praca niezawodna* 
praca która podbije dusze Mazurów 
dla Polski, a wtedy żadne gw ałty, 
żadna obłuda międzynarodowej dy
plomacji nie zdoła zapobiec natural
nemu procesowi ostatecznego i cał
kow itego zjednoczenia Ziem Pol
skich.

Dziś nasz rząd musi podnieść 
jak najkategorycznicjszy protest 
przeciw sposobowi przeprowadzenia 
plebiscytu na Mazurach i Warmji, 
rząd nasz i cały naród polski nie 
uzna rezultatu obecnego plebiscytu, 
który jest naprawdę nową zbrodnią 
nad narodem naszym.

I choćby Koalicja nie uwzględ
niła naszego protestu, to jednak on 
tkwić będzie w  naszych duszach, 
on będzie tą siłą, która nas zachęci 
do dalszego wysiłku w kierunku 
ideow ego podboju Mazowsza i War
mji. —

Ciesz.
-----o------

I li III.
P r z e m ó w ie n ie  jsos. B.FicEiny.

-----  >
II.

Jeśli chodzi o władzę ustawodaw
czą, jesteśmy za systemem jednoizbo
wym. Niejeden wobec tego z  k o le g ó w  
posłów zapyta: a co mówi poprawka do 
«rt. 36? O tó t poprawkę do art. 36 wno* 
simy tylko "dlatego, że przeczuwam-;’, i ł  
niestety system jednoizbowy może w te| 
izbie przegrać. I dlatego chcielibyśmy 
r a to w a ć  zasadę demokracji i mówiliśmy, 
żs jeśli powstałoby jakieś drugie ciało 
— straż praw np., to jednak w tej stra
ży praw chcielibyśmy uratować zasady 
wyboru, przekreślić odrazu wszelkie no
minacje, proponowane przez prawice I 
przez większość Komisji.

Zasadniczo jednak będziemY gloso
wać u  jednoizbowośclą Sejmu, dopiei»
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gdy ta zasada upadnie podtrzymamy 
cwĄ do art. 85 poprawkę.

Większość Komisji zaproponowała 
aenat, jednak nie przyjęta żadnego do
tychczas uznanego teoretycznie i prak
tycznie uzasadnionego systemu, przyjęła 
Jakiś dziwoląg, który w sposób naukowy 
starał się obronić pan prof. prawa kon
stytucyjnego Dubonowicz. Dziwnie o- 
fóinie bronił tego dziwoląga, w którym 
ma się pogodzić zasadę wyborów z za
sadą nominacji. Ale, niestety, ta obro- 

na dobre temu projektowi w opinjl 
publicznej stanowczo nie wyjdzie.

Jeśli mówimy o prawie esynnem l 
biernem do Sejmu, to  stoimy na stano
wisku, że nie wolno narodowi odbierać 
tego, co mu się raz dało, nie wolno na
bytych już prnw narodowi poi*'lemu od
bierać, nie wolno cofać się wstecz.

Niestety, wlękfezość komisji w tym 
kierunku idzie i domaga się. oby bierne 
prawo posiadali tylko ci, którzy skoń
czyli lat 25 ewentualnie jak chce po
p raw 'a  posła GIąbińskiogo lat 30, kie
dy dotychczasowy system mówi, że pra
wo czynne i bierne posiadają cl, którzy 
ukończyli lot 21. Jesteśmy więc za 
prawem dotychczasowem i w tym też 
kierunku idzie nasza do art. 13 po
prawka.

Następnie w myśl naszych zasad
niczych iqt'afi, aby nietylko dać ludowi 
prawo wyboru do Sejmu, zapewnie 
wpływ ludowi na wybór N«czelnlka Pań
stwa, ale również dać prawo Inicjatywy 
ustawodawczej wnosimy poprawkę do 
art. 10.

Jeśli chodzi o władzę wykonawczą 
specjalnie o wybór Naczelnika Państwa, 
to większość komisji przyjęła za pod
stawę system francuski, gdzie wybór na 
prezydenta Rzeczypospolitej oddano w 
ręwft połączonego w Zgromadzenie Na
rodowe Sejmu i Senatu.

To francuskie Zgromadzenie Na
rodowe ma raczej zadanie negatywne 
do spełnienia. Chodzi zawsze o to, aby 
nic dać Rzeczypospolitej francuskiej 
człowieka, któryby miał pewien wpływ 
na rząd, któryby miał pewne znaczenie
— ale raczej dać figurę, lalkę, mario
netkę. Weźmy pod uwagę ostatnie wy
bory na prezydenta Rzeczypospolitej we 
Francji. Przeciwstawiono tam dwuch 
»obie ludzi.

Wybitną indywidualność Jerzego 
Clemenceau, człowieka wielkich niespo
żytych zasiuj, któremu we wszystkich 
szkołach ludowych wywieszono tablicę:

U S a c s n o ś ć ?
Biura za c ią g o w a  K3. P. R. 

m ie sz c z ą  s ię  ur n a stęp u ją 
cy ch  lok ^ acit:  

1) P io ir k o w « k a  91. Klub 
H. P .-ft.

2) Kąlna 2. Klub dziefn,  
U .  P .  ‘

3) F ranciszIicA shaN sSS.  
fclluh dzieln. H. P,

4) G łóstna  SI. Lokal PcI. 
Zw . 2 a w .

B iu r a  i a c i i ) g o « a  w e  K i d z s w i « .
Biuro zaciągowe N. P. R. dzielnicy 

Widzew mieści się przy ul. Marszałkow
skiej 2. Zapisy codziennie od 6 do 8 
wieczorem.

W iec  w  K o n sta n ty n o w ie .
Dziś, w środę o godzinie 5 po poł. 

odbędzie się w Konstantynowie w Sali Do
mu Ludowego wielki wiec polityczny N. 
P. R., pcświęoony omówienia chwili obec
nej i zaciągu ochotników do armji.

B a c z n o ść  — Z g  e r z a n ie  I
W środę ,dn. 14 lipca o godz. 

B po poi. w  s iii teatru Luna od
będzie się w iec NPR. pod hasłem: 
.Ojczyzna w  niebezpieczeństw ie!“

O p o w o ł a n i a  cia f r o n t  n a u c z y c i e l i  
a z K ó i  p o w s z e c h n y c h .

(k) Inspektor szkolay ckręga łódź-* 
kiego otrzymał wczoraj drogą telegraficzną 
od Miuisterjum W. R. i O. P. zawiadomię* 
nie, te tylko ci nauczyciele szkol po
wszechnych mogą być zwolnieni od twych

P o ż y c z k a  O d r o d z e n ia
zmieniła się dziś w

P o ż y c z k ę  O b r o n y  P o l s k i !
Nio wolno więc namyślać się ani chwili, trzeba s z y b «  

Etą i w y d a t n ą  s u b s k r y p c j ą  oddać głos swój w dzie
łu w plebiscycie z a  i s t n i e n i e m  Polski Wolnej i Nepo- 
d leg łe j — lub zaniechaniem subskrypcji oświadczyć się za 
nową niewolą stokroć od tej co była haniebniejszą.

Jerzy Clemenceau jest obywatelem do
brze zasłużonym Ojczyźnie — i prze
ciętną indywidualność pana Pawła De- 
schanela. I kiedy przyszło do wyborów 
nie oddai o  b e r ła  zasłużonemu C złow ie
kowi Jerzemu Clemenceau, ale zdecy
dowano się wybrać człowieka salono
wego, kompromisowego i niezdycydo- 
wonego, takiego, ja^im j e s t  pan De- 
schanel.

Otóż podobnym człowiekiem chcie
liby nas obdarzyć cl, którzy proponują, 
aieby Senat i Sejm łącznie wybierali w 
Polsce Naczelnika Państwa. My stoimy 
na stanowisku, że nie system najgorszy 
francuski należy przyjąć za podstawę, 
nie należy Polaca dawać figurante, ale 
należy dać wybitną indywidualność, 
któraby mogła w pewnym wypadku 
przeciwstawić się parlamentowi i to 
wtedy, kiedy Sejm topi się poprostu we 
wzajemnych niesnaskach i walkach par
tyjnych.

Naczelnikowi Państwa chcemy dać 
taką władzę, żeby miał prawo odwoły
wania się do narodu w momencie, gdy 
nastąpi konflikt w zasadniczych kwe
stiach pomiędzy parlamentem, a tymże 
Naczelnikiem Państwa. Niechże ten Na
czelni* Państwa ma prawo odwoływania 
się do narodu, który ma stwierdzić, kto 
ma rację, czy parlament, czy Naczelnik 
Państwą.

Chcemy, by Naczelnik Państwa p o -

s adał nietylko władzę cywilną, nietylko 
żeby był zwierzchnikiem sił zbrojnych 
ale żeby był Naczelnym Wodzem. Otóż 
chcemy, aby stała zawsze wybitna in
dywidualność na czele naszego pań- 
stwa, a nie lalka, a nie figural

Przy określaniu władzy Naczelnika 
Państwa również większość Komisji była 
konsekwentna, bo poprostu minimalne’ 
uprawnienia daje temu Prezydentowi’ 
Rzpltej. Dała mu pewne akcesorja, ale 
co do istoty, to go ograniczyła całko
wicie.

Jeżeli chodzi o kwestję samorządu 
to jesteśmy bezwzględnymi wrogami 
państwowego centralizmu. Chcielibyśmy 
nżeby samorząd był jaknajszerszy, ażeby 
jaknajszersze werstwy ludu zostały do
puszczone do wykonywania władzy.

Przejdę obecnie do tego punktu, 
który jest kamieniem obrazy dla prawej 
części naszej Izby. Przeldę do Izby 
Pracy. Stwierdzam z góry,żc my nie chce
my stwarzać obok Sejmu takiej drugiej 
Izby, któraby kiedyś obaliła lub zde
gradowała Sejm. Dla nas jest wainem, 
ażeby obywatele Państwa polskiego, 
którzy żyją tylko z pracy najemnej o- 
trzymali specjalne przedstawicielstwo, 
specjalną reprezentację, żeby powstała 
Izba Pracy o charakterze opinjodawczym,
o znaczeniu pomocniczem w stosunku 
do Sejmu. Zeby ta Izba Pracy mogła 
wydawać opinję w sprawach czy to

1
proponowanych przez Rząd,czy przez Sejrf 
ustaw, regulujących stosunek prac 
kapitału, żeby ta Izba pracy miała nr«* 
wo inicjatywy ustawodawczej w dzie
dzinie stosunków pracy do kapitału. Otfl 
nasz projekt o Izbie Pracy.

W Komisji Konstytucyjnej zysM 
on cztery ^łosy, tylko dwa stronnictw* 
robotnicze opowiedziały eię za tym pro; 
jektem. Dla innych stronnictw jak róff 
nież dla Chrześcijańskiej Drmokracf 
kwestja konstytucyjnego zagwarantows' 
nia specjalnego przedstawicielstwa dl< 
obywateli, żyjących z pracy najemn* 
była rzeczą nietylko obojętną, ale nł 
wet wrogą.

Tak w ogólnym zarysie przedstawi! 
się naaze stanowisko w oprawie wił 
pierwszorzędnej w sprawie budowani* 
naszego Państwa. Ze względu na pi 
wagę chwili, ze względu na to, * 
dzisiaj cały lud powołuje się na front 
sądzimy, że nasz projekt, który be* 
warunkowo odpowiada żądaniom szaro 
kich mas ludu pracującego uzyska u 
znanie i poparcie większości tej Izby. i

Jesteśmy głęboko przekonani, ® 
Izba zrozumie .dzisiejszą chwile, że oi 
powie tym zadaniom, jakie całe spoi* 
czeństwo na nią włożyło, żo nietyl^ 
będzie nawoływała lud pracujący d' 
ponoszenia najcięższych obowlązkó* 
do poniesienia ofiary-krwi, ale żo i1 
temu ludowi również słuszne praw* 
Jeśli armja nasza odeprze wroga o 
granic Państwa, zwycięstwem zapowi 
nom sprawiedliwy pokój i nalcżyjj 
rozwój stosunków wewnętrznych, jei 
lud dalsiaj powołany pod broń pomołj 
armji, odeprzeć tego wroga i zwycięż 
to ten iołnierz i ten lud roboczy bgi 
mieli niezaprzeczone prawo domagaJ 
się urządzenia państwa w myśl swoid 
interesów, jeśli ta armja późnie', ci V 
walldzi, kalecy, ci zdemobilizowani id 
nierze, czy chłopi l robotnicy, czy pr{ 
cująca inteligencja przyjdą do SejmU 
zapytają się: w czyim interesie bud< 
waiiście Państwo Polskie? To ten Saji 
musi duć odpowiedź — w Imię czylc 
Interesów czy klasy panującej, tych n' 
licznych a uprzywilejowanych, będz 
budował Państwo Polskie, czy też 
imię interesów szerokich mas lu< 
pracującego. Disiaj i jutro dać musie! 
tę odpowiedź, i dać tak, jak lud chcl 
Inaczej nie będziecie rzeczywistem prze* 
stawicielstwem ludu pracującego f 
Polsce.

na obronę Ojczyzny,
obowiązków, którzy podpiszą deklarację, 
iż udadzą się ns front.

Ministerjum zażądało przytera wyka
zu liczby opróżnionych m ejsc po takich 
nauczycielach, gdyż wolne posady obsa
dzone będą nauczycielami ewakuowanymi 
z Galicji.

Odwołania urlopów*
(k) W związku z masowym napły

wem zgloszeó do Armji Ochotniczej Ma
gistrat postasowił wstrzymać aż do od
wołania wszelkie urlopy, oraz zawiado
mić korzystających w obecnej chwili z ur
lopów, aby niezwłocznie atawdisię do za
jęcia.

H sroerze  do wolska.
(k) Kolo Przyjaciół Harcerskich za

wiadamia swych członków, rodziców har
cerzy i sympatyków Harcerstwa o zebra
niu, które odbędzie się w czwartek 15 
lipca o gódz. 7 wieczorem w lokalu kur
sów Pedagogicznych przy ul. Dzielnej 44 
w sprawie, wynikłej z odezwy gen. Jóreh 
H llera i zaopatrzę ia w ekwipunet już 
utworzonego Harcerskiego Oidzialu Woj
skowego.

.O gro d n icy  pod broń!
Ogrodnicy zebrani w liczbie około 

150 w eniu 12 b. m. uchwalili stawić 
się w ciągu 10 dni do komisji poboro
wej, celem zaciągnięcia się do armji 
ochotniczej.

Ogrodnicy zdolni do noszenia broni 
którzy wciągu tego czasu nie zapiszą 
się do armii ochotniezej, będą przez 
ogół ogrodników napiętnowani i zapisani 
na czarną listę.

Rezolucja powyższa została przyjęta 
jednogłośnie i obowiązuje bezwzględnie 
wszystkich ogrodników którzy z jakiego 
kolwiek bądź powodu nie mogli przy
być na posiedzenie.

Magistrat a ochotnicy do wojska.
„W zwięzku z uchwałą Walnego Zgro

madzenia pracowników miejskich z dnia 
10-go lipca 1920 roku Magistrat m. Łodzi 
niniejszym podaje do ogólnej wiadomości, 
że pracownikom, wstępującym do szere
gów ariuji ochotniczej wypłacać będiiei

1) pobory za czas przepracowany,
2) 3-cią ratę 75-procentowego dodatku dro- 
żyźn iane.go , przyznanego uchwałą Rady 
Miejskie^ nr. A—I z dnia 18 maja 1920 r.,
3) jednorazowy zasiłek wojskowy w wy
sokości: a) dla urzędników etatowych — 
jednomiesięczne] pensji, b) dla urzędni
ków nieetatowych—czterotygodniowej pen
sji, c) dla pracowników dziennych — 
25-dniowego zarobku.

O ile po ustąpieniu z biura danego 
wydziału kilku pracowników, pozostali ko
ledzy zastąpią ich w znacznej mierze, t3k, 
że angażowanie nowych osób okaże się 
rzeczą zbyteczny, to ochotnicy arrnji czyn
nej. zaliczeni do kategorii A, oraz sanita- 
rjuszki w czołówkach: 1) żonaci (mężatki)
i utrzymujący rodzinę, otrzymywać będą 
swe całkowite dotychczasowe pobory, 2) ka
walerowie (panny)—50 proc. tych>, oraz
3) oficerowie—różnicę pomiędzy gażą ofi
cerską a pensją pobieraną w Zarządzie 
Miejskim. ‘

Pracownicy miejscy, chcący pobierać 
wyżej wymienione stałe zasiłki wojskowe, 
obowiązani są przy zgłaszaniu się do sze
regów armji ochotniczej, wyraźuie zazna
czać, że pr3gną służyć w armji frontowej, 
jako katcgorja A.

to
Fundusz, powstały wskutek otrzymj 

wania" przez kawalerów i oficerów tyl  ̂
części wynagrodzenia, obrócony zostanjl 
na wypłatę peasyj dla zaangażowany^ 
czasowo zastępców osób nieobecnych. I

GJyby fundusz ten znacznie pr*< 
kraczal wydatki, ponoszone na utrzymam! 
pjrsonelu zapasdwego, wyżej wymienioi*! 
stałe zasiłki wojskowe musiałyby ew^nt*; 
alnte ulec odpowiedniej redukcji.

Wszelkie sprawy, wynikając: zw p^i 
wadzenia w życie niniejszego okólniMj 
oraz sprawy sporne, wyniknąć mogw j 
przy wypłacaniu stałych zasiłków wojs^ i 
wych rodzinom pracowników miejskiej! 
służących w armji ochotnicze;, rozstrzy^ ; 
będzie specjalna komisja, złożona z przej j 
stawicieli Magistratu, Związku ZawodoW' j 
go Urzędników, oraz Związku Zawodo«^ 
go Robotników Miejskich.

Jednocześnie zaznacza t<ię, że praco 
wnicy miejscy, idący do wojska z po bor 
otrzymywać będą li-tylko jednorazo«1
1) pobory za czas przeprscowany, 2) tiz 
cią ratę 75-procentowego dodatku droi\ 
źnianego, przyznanego uchwałą Rady Mi;‘ 
skiej nr. A—I z dnia 18 maja 1920 roi ĵ
o ile takowej jeszcze nie otrzymali, 3) w) 
nagrodzenie za przysługujący a niewy^ 
rzystany urlop, 4) jednorazowy zasil« 
wojskowy w wyso cości: .a) dla urzędnik» 
etatowych—półmiesięczaej pensji, b) d 
urzędników nieetatowych — 2-tygodnioWi 
pensji i c) dla pracowników dziennych '
12-dniowego zarobku.

Koło polscy dla ¡Mm potto.
(k) Przy związku pracowników miej 

skich powstało kolo pomocy dla tiłuietza.

mającego na celu zaopatrywanie żolni 
rza na froncie w niezbędne mn artyko* 
oraz upominki. Fundusz koła tworzy * 
z dobrowolnego opodatkowania wszysuU 
pracowników i pracowaiczek miejskich*
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Mi'Wi Gminy źyteRfej.
Gmina Żydowska wysłała wczoraj go

rącą odezwę do ogółu żydowąkiego, aby 
iy d a  poparli że wszystkich sił pożyczką 
państwową i akcję werbunkową. „Wybiła 
godzina próby—mówi odezwa—każoy oby
watel Polski rausi spełnić święty obowią
zek i stanąć w szeregach armji ochotni
czej. Każdy niech podpisuje pożyczkę 
państwowy",

P o l. Zv/. Z ew . PcacG iirnikósr  
Ei35:ti*o ie c h «  :oj;n>’c£i.

Poi ki Związek Zaw. Puc. Elektro
technicznych na dzień 14 li^ca o godzinie
6 i pól wieczorem, zwołuje nadzwyczajna 
Ogólao Zebranie członków w sprawie 
zapisów do armji ochotniczej. O punktu-' 
alne przybycie uprasza Zarząd.

Z e b r a n i a  p r a c .  S tow . S p o ż y w c ó w .
W niedziel-; o g. 0 min. 30 rano W 

lokalu własnym (ul. Fabryczna nr. 2 pię
tro) odbędzie się posiedzenie Zarządu Pol. 
Z<v. Zaw. Prac. Stow. Spożywców wspól
nie z delegatami pracownikom wszystiiich 
6tow. miejscowych i zamiejscowych.

Wobec ważnych spraw, odezwa. 
Naczelniku Pań-twa obowiązkiem jest 
W3zyst ich, aby przybyli ns posiedzenie.

Kto winien tej strasznej wojny, 
która rodzi nędzę i nie pozwala odbu
dować warsztatów pracy, a zatem nie 
'pozwala stworzyć podstaw dobrobytu?

Odpowiedzialność za to, odpowie
dzialność za niedolę ludu pracującego 
Bpaua całkowicie na bolszewików, któ
rzy w imię carskiej, wielkiej niopodziel-. 
Hej Rosji prowadzą wojnę imperialistycz
ną kosztem proletarjatu rosyjskiego.

1 I
Kalendarzyk*

Dziś Bonawentury 
Jutro Henryka
Wschód słońca, 3 m. 56 
Zschód * 8 m. 15
Wschód księżyca 2 m. 27 
Zacnód . 6 m. 42

Z życto orsan lzsi! U. P. R.
Z e b r a n i e  Z a r r ą d u  H P 3 .
W c/wartek dn. 15 lipca o godz.

7 Wtocz. oiJb ’dale się zebranie zarządu 
Ińilzkie^o NPR. w Klubie (Piotrkowska 
M  91). Sprawy woźne.

Tsatr, itiuzyKa I sztoki
T e a t r  P o lak i .

Dziś trzecie z rzędu i ostatnie bez-

iłatnt przedstawienie dla żołnierzy pod 
asłems .Do bronił"

Jutro z powodu próby jenerainej, 
teatr dla publiczności zamknięty.

W piątek .Kościuszko pod Racławi
cami", utwór W. L. Anczyca.

.Kościuszkę* teatr wystawia z dużym 
pietyzmem i ogromnym nakładem pracy, 
zaprosił do wspó udziału chór im. Moniu
szki, oraz cały personel artystyczny.

Z miasta.
O rq d z io  k a r d y n a ł *  E a k o n s k i s g a .

Kardynał Kokowski wydał do du
chowieństwa arch.dyecezji warszawskiej
•dezwę, polecającą wiernych zachęcać 
fe ambon i na zebraniach do wypełnie
nia zl ceń, zawartych w odezwie gene
rała H alLra „Do broni", ogłoszonej w 
pismach, propagować us lnie kupowanie 
pożyczki odrodzenia, ogłosić z ambon, 
to  wobec ubytku rąk do pracy przez 
wstępowanie do wojs>a mężczyzn, po
rwała na pracę na roli i przy ¿ospodar- 
łtwie w iejsdem  w niedzielę i święta po 
wysłuchaniu mszy świętej.

Ola ftcjslc*.
(k) Na wn osaic wic-’prezydinta Czer

wonego ' Krzyża dr. S salsie a^o WyJziai 
2d o / : oś:, paft .no »ił wypJijr-syć wła
dzom ujsüjwym na czas trwania wojuy 
prałn.ę amerykańską, znajdującą się przy 
«1. Pańskiej 115.

P r z y j a z d  u c h o d ź c ó w .

Wczoraj dwoma pociągam i przy- 
oyły znów do naszego m iasta par
tie uchodź -ów z ziemi Wołyńskiej.

W obu pociągach znajdowało 
się- około 500 uchodźców.
O p r z e d m i o t y  n i e z b ę d n e  d l a  : a o p a <  

t r z o n i e  e r  ii; i i i» o d z ie ż .
Na zasadzie Usławy o r?eczowych 

świadczeniach wojennych i rozporządze
nia ministrów spraw wojskowych i wewnę
trznych, zarządzony został obowiązek skła
dania dek aracji przedmiotów, niezbędnych 
dla zaopatrzenia armji w odzież.

Zo Z w i ą z k u  H R F t s r k t » a ,
Związek Harcerstwa Polskiego wzy

wa wszystkie druhny czynne i urlopo
wane do zgłoszenia się w Komendzie
O ręgu Konstantynowska JMs 51 między
5 —7 p. p.

Z c s t r a ż y  •gnioitodj.
Do s tra iy  o g n io w e j  m Łodzi po

trzebny jest nauczyciel polskiego języka.

W t p p a » l o  o m a c h «  s z p i t a l a
Sm. M e t  s a n d r a .

(k) Na ostatnim posiedzeniu Łódz
kiego Sejmiku powiatowego uchwalono, 
aby Sejmik wystąpił do tęinisterjum spraw 
wewnętrznych z memorjałem o przyznanie 
tytułu własności szpitala Sw. Aleksandra 
Wydziałowi powiatowemu, mot wujiic wy
stąpienie swoje, tern, źe w powiecie łódz
kim odczuwa się brak szpitali, na czem 
cierpi dotkliwie ludność pozbawiona racjo
nalnego’ leczenia. Brak zaś funduszów 
nie pozwala Wydziałowi powiatowemu na 
b.ido..ę gmachu szpitalnego.
i ,K ro p l t i  m l e k a 1* d l a  d z id o l  ż o ł n i e r z y .

(k) „Kropla mlek*, od opłaty za 
mleko i obiady zostaną zwolnione 
wszystkie dzieci ¿ołnierzy armji ochot
niczej.

Z a i r a c h  n a  p o l i c j a n t a .
(k) Wczora1, zamieszkały przy ulicy 

Targowej 27, Mieczysław Hanuszkiewicz, 
usiłuw.d wyrwać karabin posterunkowemu 
Franciszkowi Krzywoszewskiemu. Gdy się 
mu to nie udałr>, H. rzucił się do uciecz
ki. Ponk waż na wezwanie „stói“ nit chciał 
się zat zymsv—poi cjant dał lolka strzałów, 
które raniły Hanuszkiewicza w plecy. Ran
nego odwieziono do szpitala.

O iM a ro ls  og i 'sd H i
Dziś otwarcie ogrodu przy Ii-ej go- 

spodyie woislcowej Przejazd 1. Wieczo
rem przygrywa orkiestra.

B o ia z e n i io y  ż y d o w s c y  I u o j s k o <
(r) W niedzielę w lokr.lu socjali

stycznych żydowskich związków zaw do- 
wych przy ul. Łagiewnickiej 4. (.Bund*) 
policja aresztowała 45 żydsiaków ukrywa
jących się pued powinnością wojskową.

O b łx w a  a a  d e z e r t e r ó w .
(r) W dniu onegdajszyra przeprowa

dzona obław i generalna w naszem mie
ście dała w cyniku sci wytanych przeszło 
2o0 dezerieiów i uch) łających się od 
wojska.

H a s t a w n i k a S .
W niedzie'ę, dnia 18 lipca Chór 

Sum owy przy kose. Św. Stanisława Kostki 
obchodzi 10-lecie swego istnienia. Uro
czyste nabożeństwo odbędzie się pun
ktualnie o godz. 10 i pół na które za
prasza członków

ZARZĄD.

WARSZAWA! 13 lipca (PAT). Na dzi
siejszym posiedzeniu Sejmu po załatwie
niu kilku drobniejszych spraw (m. in. od
mówiono prokuratorji wydania kilku po
słów oskarżonym o rzekoma uchybienie 
przepisom prawnym), przystąp.ono do 
ustawy o uposażeniu urzędnikó w państwo
wych.

P. Wojdr.liński wytyka braki w ad* 
njinistracji państwowej i zarzuca' przyjcie 
systemu austriackiego, by licząc obsadze
nie urzędu i zaprowadzenie złego systemu 
wewnętrznego.

P. Rodziński domaga się reorganiza
cji urzędów państwowych aby ona były 
piodukcyjne p^y  jednoczesnym zmniej
szeniu liczby urzędników.

Ustawę przyjęło z większymi lub 
mniejszymi poprawkami.

Z kolei odbyła się rozprawa nad 
ustawą o uposażeniu pracowników kolei 
państwowych i policji. Ustawy przyjęto.

z dnia 15 lipca.
Na północny wschód od Wilna 

oddziały nasze pod silnym naporem 
przeciwnika cofnęły się  na południe 
od rzeki W ilji. N ieprzyjaciel zajął 
Michaliszki, silna grupa nieprzyja
cielska zajęła po zaciętych walkach  
Mołodeozna a następnie kontynując 
swój atak wzdłuż linji kolejowych  
Mołodeezno Wilno i  Mołodeczno Li
da w  pierwszym  kierunku doszła do 
Smorgonji a w  drugim do Listopa
da. Obecnie na tej linji trwają za
cięte walki. Nadzwyczajne bohater
stwo przy odpieraniu tych zaciętych  
ataków bolszewickich, w ykaza ły  
zwłaszcza oddziały dywizji litew sko- 
białoruskiej. Na wschód od linji 
Kojdanów Słuck odwrót nasz odby
w a się planowo.

Na Polesiu na północ od toru 
kolejowego w  rejonie Babinicz Mi- 
chedowicz i Bobryk były tylne stra
że naszych kolumn odwrotowych  
kilkakrotnie atakowane przez pie
chotę i kawalerję nieprzyjacielską. 
Ataki-to odparto. P ociąg pancerny 
„Piłsudczyk“- patrolując linję kolejo
w ą Łuniniec Sarny rozpędził oddział 
bolszewicki, na wysokości mostu ko
lejowego na. Sluczy, załoga pociągu  
w zięła znaczną zdobycz wojenną w  
postaci materjału taborowego kuch
ni polowych ponotnów i prowian
tów.

Na odcinku Styru spokój.

Dnia 12 b. m. po bohaterskiej 
obronie załoga nasza opuściła Dubno 
w ycofując się na zachód i  południe. 
Nieprzyjaciel obsadził tę m iejscowość  
znacznymi siłam i i w ysia ł patrol© 
konne w  kierunku zachodnim.

Zaciekłe ataki bolszew ickie na 
Krzemieniec zostały odparte przez 
oddziały 18 dywizji piechoty.

Na wschód od W ołoszczysk i 
na północ od Satanowa odparto e- 
nergiczne ataki nieprzyjaciela, przy- 
czem oddziały nasze zdobyły 3 ka
rabiny maszynowe, 1000 karabinów  
ręcznych i w zięły  jeńców . Oddzia
ły  armji ukraińskiej pomyślnie od
pierają ataki bolszew ickie na Ka
m ieniec Podolski i stację kolejową  
Balin.

Pierwszy zastępca asefa sztabu ge
neralnego

Kuliński, generał ppor.

0 pprzenursz przez obszar ijtawski,
WARSZAWA 13 lipca. Rząd 

sow ietów  zwrócił się do rządu li
tew skiego o dozwolenie na prze
marsz wojsk sow ieckich przez ob
szar litew ski do Polski.

v S
Sukcesy gen. Wrangla.
i Od własnego koresp.).

WARSZAWA,’ 13 lipca. „Ber- 
lingskeTidende" donosi o znacznych  
sukcesach armji gen. W rangla w 
walkach z bolszewikami. Wojska 
jego  stoją w  Taganrogu.

Zapał patrjoiyczny wzmaga się!
iw-do broni.

KRAKÓW 13 lipca (PAT). Prezy- 
djum tn. Krakowa wraz ze wszystkimi 
stronnictwami politycznymi wydało ode
zwę, nawołującą młodzież do szeregów, 
a starszych do oddania swoich bił służbie 
państwowej.

Jak się zgłaszają ochotnicy.
WARSZAWA 13 lipca (PAT). Biuro 

werbunkowe zaciągu ochotniczego do ar- 
tylerji konnej zamknęło tu swoją akcję, gdyż . 
powszechna ilość szeregowców i podofi
cerów jest już skompletowana. Istnieje 
nawet pewien nadmiar.

Pułk jazdy mazowieckiej.
PŁOCK, 13 lipca (PAT). Jak donosi 

„Kurjer płocki“ zieiniaóstwo mazowsza 
płockiego formuje pułk jazdy, w armji 
ochotniczej gen. Hallera. Pow. Płoński 
ofiarował dla armji 100 koni, które oneg- 
daj odtransportowano do Modlina.

Echo w gdańsko.
GDAŃSK 13 lipca (PAT). Słucha

cze polscy w tutejszej szkole politechni
cznej postanowili wstąpić natychmiast do 
szeregów armji polskiej.

Gdańszczanie pod broń.
GDAŃSK 13 lipca (PAT). »Dzien

nik gdański" zamieszcza odezwę polskiej 
Narodowej Partji Robotniczej, oraz stron
nictwa ludowego wolnego m. Gdańska, 
wzywające wszystkich gdańszczan Polaków 
pod szt.ndary polskie i do bojkotowania 
tych robotników polskich w Gdańsku, 
którzyby nie poszli do wojska ptbkiego.

Szkcły średaie—wojskowości,
KRAKÓW 13 lipca (PAT). Ucznio

wie i nauczyciele szkół średnich oddali 
się do dyspozycji DOG.

We Lwowie.
LWÓW, 13 lipca (PAT). Wiec wło

ścian pow. lwowskiego zwołany -przez za
rząd kriłek rolniczych, powziął uchwałę 
ońwiadczając iz włościan e pulscy gotowi 
są bronić ziemię ojczystą do ostatniej 
kropli krw;. Postanowiono wszcząć agi
tację za niezwłocznym zapisywaniem się 
włościan do armji Legii ochotniczej. Kon
gregacja kupców chrześcijańskich zwoła 
wielki wiec, którego ucfc*aia wzywa kup
ców i pracowników handlowych do adda* 
nia się na usługi armji, opodatkowania 
się na cełe wojenne.

Z inicjctywy iydowskiego klubu 
mieszczańskiego odbyło tię we Lwowie 
zebranie kupców, przemysłowców i ręko
dzielników żydów, na którym zebrano do
raźnie na cel obrony państwowej 300,000 
marek. Postanowiono wezwać młodzież 
żydowską pod broń. i

Echo w Toruniu,
TORUŃ, 12 lipca (PAT). Zorganizo

wano tu straż bezpieczeństwa, która obej
mie obowiązki w chwili wyruszenia garni
zonu. taruńskiego na front. Twoizy się 
również biuro werbunkowe do armji o- 
chotniczej. Pracownicy wszystkich niemal 
państwowych i komunalnych jak również
i prywatnych instytucji, uchwalili wstępo
wać do służby frontowej lab pomocniczej.

Sirażs cgniawe.
TUREK, 13 lipca (PAT). Straże 

ogniowe na wzlocie powiatowym uchwali
ły wstępowić do wojska.J

Ki ¿prawie Śląska Cieszyńskiego.
WARSZAWA 13 lipca (PAT), 

Konferencja w  Spaa postanowiła* 
przyjąć ostateczne uregulow anie spo
ru polsko-czeskiego przez sprzymie
rzone m ocarstwa. W konsekwencji 
zgadzają się  oni, aby plebiscyt w  
Cieszynie na Śląsku i Orawie zo

stał zawieszony i aby państwa sprzy
mierzone po w ysłuchaniu obu stron 
powzięły konieczne postanowienia  
w  celu ostatecznego załatwienia. 
Oba rządy czechosłowacki i polski 
zobowiązują się  wykonać lojalni© 
decyzję, która nastąpi.
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Czesi ?kła ¡.i tb ?g:dy.
*Orf własnego koresp.).

WARSZAWA, 18 lipca. Jak sły 
chać, dr. Benesz dnia 13 b. m. miał 
złożyć w Sejmie czeskim sprawoz
danie z obrad z konferencji w  Spaa. 
Dr. Benesz będzie się starał, aby 
w  sprawie Cieszyńskiego odstąpio
no zarówno od plebiscytu, jak i  ar- 
¡bitrażu, a załatwiono je drogą ugo
dy między Polską a Czechami.

Krasin wyjechał dn Lnndynu.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 18 lipca. Krasin 
w yjechał do Londynu celem konty
nuowania rokowań.

Hapad rozzuchwalonych Niemców 
‘ na IWarmji.

OLSZTYN 13 lipca (PAT). Tłum, 
który po ogłoszeniu plebiscytu demon
strował na ulicach, dotarł pod polski kon- 
sr.l !, ?rzucił orła polskiego i.cbnoiił go 
¡o c.lym mieści'.

VV dzioń po ogłoszeniu wyniku, ror- 
fo rąly się na Wannji i na Mazurach po
wtórny Polaków.

Rezygnacja prez. Daschnnsla.
GENEWA, 13 lipca- Z Paryi« te

legrafują: Pogłoski o mające) nastąpić 
rezygnacji prez. Denchaneia znajdują 
potwierdzenie. Przyczyną jest zły stan 
zdrowia prezydenta. W izbie frar.cu»kiej 
i w senacie rozpoczęła siij już walka 
wyborcza. Jako następców wymieniają 
J i erta, Sourgeoi*’a i Doer^ue.

<ii.ii

CHORSEA, 13 lipca. (PAT) Raćjo, 
Konferencja w Sp«a zajmowała się wczo
raj sprawy odszkodowań i odbudowy zni
szczonych terytoriów. Niemcy starali się 
udowodnić, że podstawą wszelkich norm 
j łatniczych winna być 8'ła i noiność 
płatnicza Niemiec, oraz, i$ 3peejalna ko
misja wir.na unormować nietylko mini
mum, aletakźi maksimum poszczególnych 
rat w ramach realnych możliwości.

Da piątku.
CHORSEA 14 lipca (PAT). Radjo. 

Na konferencji w Spaa postanowiono o-  
bradować jtszcze do piątku. W związku  
z tą decyzją Millerand odłożył swój wy
jazd do Paryża.

Kurs marki zagranicą.
GDANSK 13 lipca (PAT). Kurs 

marki polskie) wynosił wczoraj 2l i jedna 
czwartn. Przekazy na Warszawę 20 50, 
w Berlinie kurs marki polskiej i przeka
zów na Warszawę, wynosił wczoraj 21.

P. Dymowski skazany na banicję 
z Sejmu!

WARSZAWA, 12 lipca. Sąd a;jmowy 
w sprawie p. Dyrcmski«.'o skazał ga za 
posługiwania sir; ¡.kradzionym listem p. 
Diamanda na wydalenie ze Sejmu na prze
ciąg jednego miesiąca. Wyrok ten zapadł 
4 gło8Btui przeciwko 2. W mniejszości zna
lazł się marszałek Trąmpczyński.

Lenin i Papież.
PARYŻ, 11 lipca (PAT) Havas. Dzien

niki donoszą z Rzymu, że Lenin zwrócił 
się do papieżi z listem proponującym 
przźiłanie delegacji, która by stwierdziła 
Istotny stan Rosji. Papież podobno propo
zycją przyjął.

Torcy nie myślą o kapitulacji.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 12 lipca. (PAT) Mu
stafa Kemnl wydał fjorncą odezw» do na
rodu tnreclciono w sprawie dalszej walki 
o niezawisłość Turcji.

Akcja Budiennego.
Zajmujące szczegóły o „czerwonym 

generale Budjennym“ — podaje „llro- 
mands. Słowo“ zc ełów naocznego świadka.

Budjcnny jest to zamożny kozak 
doński oficer, niedawno walczący w sze
regach Denikina. Toto* komuniści nie
zbyt ufają i Budiennomu i jego wojs
kom, a kafcdogo komondanta pilnio strze
gą wszolakie komisarze. W okolicach 
Ekaterynosławia czerwona kawalorja roz-

ęoczęła już była żydowskie pogromy, 
oteż powszechnie mówią o nich: „Prze- 

oioż to ci sami dcnikinowcy — jeno 
trochę przefarbowani“. W Korsunlu świe
żo urządzili czerwoni rycerze straszny 
żydowski pogrom. Na stacji Bobrinskąja

zapytano kozaka z oddziału Budjennego: ; 
Pod jakiem  hasłem idziecie? Z komuną, 
czy przeciw niej? Hasło mamy jedno 
— brzmiała odpowiedź — bij żydów, 
ratu j Rosjęl

Nie dziw, że tacy sprzymierzeńcy 
poważnie niepokoją komunistów.

Przybysze z powiatu Lipowieckiogo 
opowiadają o ostatnich walkach zacię
tych z konnicą Budjennego i o jego 
okrucieństwach w stosunku do ludności 
pozostałej na opuszczonych terenach.

Konnicę Budjennego liczą na 10 do 
20 tysięcy.

Uzbrojona dobrze, ma wspaniałe 
konie i walczy z zaciętością. Wiozy z zaciętością, 
nie zowią ich „dikunami

Włością 
uginają się 

pod ciężarem rekwizycji i rabunków 
„czerwony ch wybawców ludu“ i mówią, 
że: „niec^ będzie kto chce, byle nie 
„dikuny“.

Droga, którą kroczy Budjenny, zna- 
c ;y  się krwawo mordami i gwałtami 
nad0 ludnością. W m. Żywotówce gwał- 
con kobiety i dziewczęta, porąbano zaś 
włościan, co w ich obronie stawali. 
W m. tdiskowio doszczętnie zrabowano 
ziomską lecznicę, rozstrzelano wielo osoh,

fiomiędzy niemi młodą panienkę, córkę 
eśniczego powiatowego.

W m. Łukaszówce Budjcnny na 
pogrzebie swych kozaków, którzy zgi
nęli z ręki Tiutiunnyka, miał przemowę, 
w której oświadczył, żo idzie wyzwalać 
wieś od burżuazyjnego '«dościaństwa i 
zakończył zapowiedzią: Najpóźnioj za 
dwa tygodnie będziemy w Warszawio. 
ł rzemowa była przyjęta dość sceptyc/.- 
nie. Ludność z nienawiścią traktuje 
nieproszonych gości.
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Warunki według umowy. 
W i a d s m o ś ć  P i o t r k o w s k a  4 7 . —5
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D r u k a r n ia  A k c y d e n s o w a
ŁÓDŹ,

Przej&zd 8. 9 9 .

ŁÓDŹ,

Przejazd 8-
t=í Ö E

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WiZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY i t. p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

3 ^

Z w . S zew có w  i  K u m a szn ik ó w  
w  L od zi p r z y  u l. G łów nej 3 1 ,

w  dniu 15 b. m. t. j. w  czwartek o godz. 
4-ej po południu ZWOŁUJE

na które o liczne przybycie prosi

ZARZĄDl

c  z  c
zużyte, ołów i mata! kupujemy.

Płacim y najwyższe ceny, adm. „.PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.
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Ogłoszenia drobne.
H A  Eh l£ uPula "“ W*S tI. *•» dywany, gar
derób*. futra, bieliznę i rółne 
»przęły domowa, pUcc najlepiej^ 
Wólczańska 45, m. 0, Chrzan o włcaT 
___________  7085—140
A fU feble  ró/.r.o sprzedam 

. B&3 tanio Sienkiewicz* 69, 
m. 21, oficyna Il-cte wsjscle.

2228—8

A Jtner Andrzsj zapnbfł paszport 
BleiflieCui. wydany w Łodzi 

1 kartę ’■vo's’kowiy.___________ —3

Ciurapfka l o l a  zagubiła p m -  
port niemiecki, wydany w 

Lody!.______________________ —5
C hojnacka Kazimiera ZJgut'!!* 

p iłip o rt niemiecki, wydany 
•w Lrizl.________________ — 3
F lorciak J jz c i lagublł legity- 

maeję węglowi), wydaną * 
kooperatywy Łodzianin. 2224—1 

atrowy mole *ię * głosić vr 
ta rtłko  H. Szwarc, Chojny 

u l. H e n ry k  J> 10. 8 2 2 1 -6
B ańki Edward zagubił paszport 

ni*aleckl, wydany w Lo izl.

óriki Franciszek lantibił pa z- 
port poiski, w vdany w Ło- 

dzi. —5
H ajimn Chudy zagubił pas-zport 

niemlecM. wydany w Łu-.izl.

Kobieta w  średnim wieku po- 
szukuls posady, za wyrobie

nie takowej dam po!"'"» j-ęnsj! 
lub więcej. Składać ofor’y pod 
S. C. w Administracji »Pr^ca*.

2226—1
an^e K«rol zugnbił loKitynia- 
c]ę chlebowa, wydaną w ł.o- 

dzl na 1 osebę. 2227—1
ajeranowkki Leszek zagubił 
paszport niemiecki, wydany 

w Ł ad /i .  —3

SPRZEDAŻ
Hurtowa i Detaliczna 
'¿üyróijáiV Tyturjowycii
f l  GOFilULAK

ŁÓDŹ,
u l .  P í * 3* a j a s t í  4 0
przy Głównej poczcie. 

2067-G
c s s m n n s & ^ p i ą n a s K ^
l& ^riow  Józeia zagubił* po <- 
« port polski, wydany w Kot- 
nio. — 3

Potr/ebn cnłopiei: do zakłada 
elektrctccluiic nego z roc/rą  

lub półroczną prsktyl ą ślusarską 
W. K iik, Przejazd 14. 
ttj>rzybm_unł . ię ple* Dtały w ż :ł- 
“  to łaty. Odebrać można po 
na ulicy Młynarskiej ¡'j2 u wi ś-
d c  cl a d o m u ____________‘̂ 229—3
?;Wa¡BkI Józcl i.aj ubił iegitym :- 

cję węglową, wydani) z Kon- 
sumu w Widzewie. 222)—1

Ryżów Zinowji zagubi pasz- 
port niemiecki, wydany W 

L-dd._________________ ‘22\9— 3

S obisze*Tf.kl Marcin zagu1 ił — 
paszport niemiecki, wyda iy

w Łodzi. —3

Seil«r Toodor zagubił p*sz¡ ort 
pois'd, wydm y w Tiod i. 

^»..gubiono dewód kolejowy n* 
im ;ę Leo'iadil Matręzyńs li*j.

2  »gubiono książeczkę c.iun- 
ksnską, wydaną z FoL Zv.  

Zaw. na imię Stanisława Króli- 
kows\iegra i iwiadectwa kct'.--.r- 
skie. ’ i ; :  ciwy znai.izt* rrc ;y  
zwúícid io na ul. Ai«!:sandrow-
ską .V 47._______________2221-1

gubiono psszport niemie kl 
imię Marjnnny Bartr-í '¿ł 

wydany w Łodzi 2130-W
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